X 209. 


Dnia 18 września. 


ŚRODA. 


Dnia 6 (18) września 1559 r. Rok VT. 


PRENUMERATA. 


w KRÓLESTWIE i CESARSTWIE: 
Rocznió. « « +» + 18. B 
Półrooznie . . + m $ 
Kwartalnie . . . „2 
Preuumeratę na „Dziennik łódzki* 

w Warszawie przyimaje skład Henry- 

ja Hirszfelda, przy Mazowieckiej, 

W 16, wprost Towarzystwa kredyto- 

wego ziemskiego. Tamże nab 

bon pojedyncze numery Dziennika. 

Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Józefu z Kopórtyn M. 
Jutro: Jauqarynsza i Konstancyi. 


Wschód słońca o godz. 5 m. 35, Zachód o godz. 6 m. 10. 
Długość dnia godz. 12 m, 35. Ubyło dnis godz. 4 m. 10. 


DZIENNIK 40721 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


BIURO REDAKCYI i ADMINISTRACYI 
ULICA PASAZ MEYERA Nr. 5i4. 


Adres telegraficzny: 
„DZIENNIK ŁÓDŹ. 


i w Łodzi. 


Przemyśl, handel komunikacje, 


Drogi żelazne. 

— „Birż. wied.“ donoszą, iż kolajom po- 
łudniowo-zachodnim pozwolono wydawać 
zaliczki na transporty zbożowe pod nastę- 
pującemi warunkami: 1) aby zaliczki wy- 
dawane były na wszystkich stacyach; 2) 
aby zaliczki wydawane były na transporty, 
wysyłane do- Gdańska, Królewca, ©desy 
oraz wszelkich stacyj kolejowych, pozosta- 
jących w bezpośredniej komunikacyi z ko- 
tejami poładniowo-zachodniemi; 3) aby za- 
liczki wydawane były na wszystkie towa- 
ry zbożowe, prócz mąki; 4) aby wysokość 
zaliczek stosowaną była do cen giełdowych 
na miejsen i 5) aby od zaliczek pobierany 
był podatek dodatkowy, zgodnie z przepi- 
sami z dnia 26 czerwca 1888 r. Na zalicz- 
ki te koleje południowo-zachodnie otrzyma- 
ły kredyt w banka państwa do wysokości 
2 milionów rs. Zarząd '"wzmiankowanych 
kolei może urządzać na stacyach składy 
zbożowe i utrzymywać agentów w Gdań- 
sku, Królewca i Odesie. 

— „Nowuwr.* dowiaduje się, że główne 
towarzystwo kolei ruskich ustanowiło no- 
we premium za wykrycie na: stacyach nad- 
myé w'ekspedycyi towarów. 

— frzecie posiedzenie kongresu między- 
narodowego kolei żelaznych otwarte zo- 
stalo w Paryżu w dniu 14 b. m. Obrady 
trwać mają dni dziesięć, Komisyi między- 
narodowej kongresu przewodniczy p. Fas- 
siamx, sekretarz główny departamentu ko- 
lei żelaznych, poczt i telegrafów w Bełgii. 
Pióro sekretavskie dzierżyć ma inżynier p. 
de Laveleye. Koleje żelazne Królestwa 
Polskiego będą miały na kongresie liez- 
nych reprezentantów. I tak: koleje war- 
szawsko-wiedeńską i bydgoską zaprezen- 
tnją pp. K. Sulikowski, dyrektor kolei, G. 
Guillot, członek rady zarządzającej, p. Ko- 
źniewski, naczelnik służby drogowej i I. 
Wojno, inżynier służby parowozowej; kolej 
warszawsko-terespolskę —=pp. L- Gnoiński, 
dyrektor kolei, i Wł, Kiślański, członek ra- 
dy zarządzającej; kolej fabryczno-lódzką— 
panowie: Wiktor” hrabia Soltan, naczel- 
nik zarządu centrałnego i E. Kuchar- 
ski maczelnik kontroli dochodów; kolej 
nadwiślańską . D. Gnoóiński, dyrektor 


kolei i M. Paszkowski, naczelaik wydziału 
mechanicznego; kolej iwangrodzko -dąbrow- 
ską— pp. A. Goldstand, wiceprezes rady za- 
rządzającej, A. Meinhard, dyrektor kolej, i 
A. Breza, naczelnik biura taryfowego. Z re- 
,prezentantów kolei Cesarstwa wymieniamy 
tu p. Wasilewskiego, dyrektora administra- 
cyi kolei brzesko-moskiewskiej, p. R. Sędzi- 
kowskiego, naczelnika wydziału techniczne- 
go tejże kolei, p. J. Blocha, administratora 
kolei południowo - zachodnich, p. B. Male- 
szewskiego, naczelnika kontroli tychże kolei, 
p. H. Święcickiego, dyrektora kolei nowo- 
grodzkiej, p. St. Kerbedzia, wiceprezesa to- 
warzystwa kolei władykaukaskiej, i wresz- 
cie p. Zwolińskiego, sekretarza głównego 
tejże kolei. 

Przemysł. 

— Fabrykę odlewów bronzowych i pra- 
cownię. rzeźbiarską p. Kryńskiego nabył w 
tych dniach artysta-rzeźbiarz p. Ludwik 
Pyrowicz. Na początek fabryka owa otrzy- 
mała kilka zamówień, a między innemi, 
odlanie z bronzu Madonny, która stanie 
przed kościołem św. Karola Boromeusza. 
Poprzedni właściciel fabryki, p. Jan Kryń- 
ski, otwiera przy ulicy Brackiej szkołę ar- 
tystyczną, w której będą udzielane nauki 
rysunków, modelowanie, rzeźba czysta i 
inne. 

— Francuska firma Motte et Roubaix 
nabyła w Częstochowie 33 morgi gruntu 
pod budowę wielkiej przędzalni, a nie, jak 
doniosły pisma warszawskie, fabryki płó- 
cien. Obecnie właśnie odbywa się przemiar 
zakupionych placów, którego dokonywa jeo- 
metra Piaszczyński z Piotrkowa. Z wiosnę 
rozpocznie się budowa rzeczonej przędzalni. 

— Uprawa tytuniu W. Ks. Poznańskiem 
od kilku lat stałe się zmniejsza. W roku 
1881—było tam 7,644 plantacyj, obejmują- 
cych 15,197 akrów i produkujących 249, 738 
kilogr. suchego tytuniu, w roku 1888 zaś 
było już tylko 4,634 plantacyj, obejmują- 
cych 7,241 akrów i produkujących 91,675 ki- 
logramów tytuniu. Poznańska izba handlo- 
wa zalecą komisyi kolonizacyjnej, aby za- 
chęcała kolonistów niemieckich do uprawy 
tytuniu, tembardziej, że kolonistom, pocho- 
dzącym z Niemiec południowych, uprawa 
ta nie jest obcą. 

— Na ostatniem posiedzeniu czeskiego 
stowarzyszenia fabrykantów cukru, kilka 
członków zdawało Sprawę z podróży swej 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 
4) 


Guy de Maupassant. 


JAK ŚMIERĆ SILNE 


Przekład z francuskiego. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 208). 

Gdy Oliwier przestanie cierpieć, bo i on 
będzie cierpiał niewątpliwie, zgodzi się z 
nią niezawodnie, jakó człowiek uczciwy i 
dobrze wychowany i pozostanie w przysz- 
losci takim, jakim był dotąd. 

Skoró tylko powzięła to postanowienie, 
podała wożnicy swój adres i wróciła do 
domu, silnie przygnębiona, spragnióna wy- 
poczynku, nie chcąc widzieć nikogo, tylko 
spać i zapomnieć. Zamknhąwszy się w SWwo- 
im pokoju, pozostała tam do obiadu, wy- 
cigpnięta na szezlongn, odrętwiała, nie 
chcąc więcej zajmować swej duszy ową 
myślą, niebezpieczeństwa pełną. 

Zeszła na obiad 6 zwykłej godzinie, 
zdziwiona, że jest tak spokojna, i że ocze- 
kujë męża jak zazwyczaj. Hrabia wszedł 
niosąc Węża rekt; uścisnęła mu dłoń, 
pocałowała dziecko, nie doznając najmniej: 
szej trwogi, 

Pan Guilleroy zapytał, co robiła. Od: 
parła obojętnie, że pozowała jak codzień, 

— Cóż portret, ładny?—spytał, 

— Bardzo dobrze się udaje. 

Hrabła ze swej strony, mówił o swoich 
interesach, o których lubit opowiadać, je- 

c: o posiedzeniu w izbie i dyskusyi, Q 
projekcie do prawa, przeciw AREEN 
artykułów żywności. | 


oszenia przyjmowane są: w Administracy 
pea CCA ogłoszeń Rajchmaua i 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz petitam lub za jego 
miejace 6 kop, z uatępstwam wrazie 
częściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabótu. 

Nekrologi: za każdy więrsz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 1% kop. 

Stała 3 wierszowe ogłoszenia adre- 
sowe po rs. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 
mbli ustępstwo dodatkowe ogólne 6 
proc. 


LL, 


i Dziennika” 
Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


na wystawę paryską. Wszyscy oświadczyli, | bierstw handlowych, łącznie z innemi wpły 


że nie widzieli tam wcałe wystawy enkro- 
wniczej. W oddziale machin dostrzegli 
wprawdzie kilka machin eukrowniczych, 
wystawionych przez francazów i belgów, 
machiny te pochodziły jednakże z Austryj, 
albo Czech. Postępu w tej dziedzinie prze- 
myslu na wystawie paryskiej nie wykazano. 

— „Praw. wiestnik* zamieszcza nzupeł- 
nienie art. 171 przepisów o akcyzie od ty- 
tuniu. Uzupełnienie zasadza się na tem, że 
fabrykanci wyrobów tytuniowych mogą 
niszczyć bez opłaty akcyzy zapasy tytuniu 
i wyrobów tytuniowych, oraz zamieniać na 
szmelc maszyny. Po upływie oznaczonych 
w art. 171 terminów co do sprzedaży po- 
zostałych zapasów i maszyn, zarząd akcy- 
zowy wystawia je od siebie na licytacyę; 
jeżeli zaś licytacya upadnie trzykrotnie, 
zapasy i maszyny ulegają zniszczeniu. 

— Produkcya węgla w Chinach. Niktby 
się nie spodziewał, pisze „Gaz. handlowa,* 
że od kilku lat w Chinach eksploatują 
pokłady węgla. Według autentycznych wia- 
domości, wywóz węgla z kopalni na wy- 
spie Tamsul wyniósł 26,639 ton, kiedy w 
roku 1887 wynosił tylko 12,301 ton. Cyfry 
te jednakże nie wykazują całego powię- 
kszenia się produkcyi, ponieważ w tarta- 
kach i innych zakładach rządowych zużyto 
węgla daleko więcej. Przy tej sposobności 
próba zorganizowania towarzystwa akcyj- 
nego okazała się znowu chybioną, Na 
wiosnę nzyskał niejaki Tseng Ping-hsun 
koncesyę od rządu na założenie towarzy- 
stwa mającego na celu eksploatacyę i wy- 
wóz węgla. Pomimo jednakże tego, że to- 
warzystwo było poniekąd pod protektora- 
tem rządu, nie powiodło się zupełnie. Mło- 
dy angielski inżynier przyczynił się wpraw- 
dzie do powiększenia eksploatacyi węgla, 
chińczycy jednak nie chcieli mu dostarczyć 
środków i rozwiązać rąk do prowadzenia 
na wielką skalę wszystkiego. Przy euro- 

ejskiej kontroli i z dostatecznym kapita- 
lem możnaby było wydobywać dziennie od 
500 do 800 ton węgla. Otwiera się więc 
pole do przedsiębierczości — pole, na któ- 
rem bardzo łatwo o powodzenie. 

— Władze gubernialne zajęte są, jak do- 
nosi „Kur. warszawski“, zbadaniem kwe- 
śtyi, o ile opłata na sądy gminne, ustano- 
wiona prawem z dnia 10 stycznia 1888 r. 
od zakładów przemysłowych i przedsię- 


siła, rozdrażniła ją 
przypatrzeć się temu trywialnemu frazeso- 
wi, który zajmował się takiemi rzeczami; 
łecz uśmiechała się, słachając go i odpo- 
wiadała uprzejmie, z większym niż zazwy- 
czaj wdziękiem, na te banalności. Patrząc 
na niego, myślała: „oszukałam go — to 
mój mąż i ja go oszukałam. Jakie to dziw- 
ne? Nie już nie może temu przeszkodzić, 
nic nie może tego wymazać! Zamknęłam 
oczy. Poddałam się na kilka sekund, na 
kilka sekand tylko, pocałunkowi człowieka 
i już przestałam być uczciwą kobietą. 
Kilka sekund w mem życiu, kilka sekund, 
których usunąć niepodobna, sprowadziły 
fakt, nie dający się naprawić, taki ważny, 
taki szybki, zbrodnię, najsromotniejszą dła 
kobiety... i nie czuję żadnej rozpaczy. Gdy- 
by mnie ð tem wczoraj powiedziano nie 
uwierzyłabym. Gdyby mi to potwierdzono, 
pomyśląłabym natychmiast o strasznych 
wyrzutach sumienia, jakieby mnie dziś trą- 
piły. A nie. mam ich, prawie wcale nie 
mam.“ 

Pan de Guilleroy wyszedł po obiedzie, 
jak to czynił codziennie. 

Wzięła wówczas córkę na rękę i calu- 
jąc ją płakała; płakała szczerze, łzami 
płynącemi z sumienia, nie z sercą. 

Nie spała wszakże. 

W ciemnościach nocy, dręczyła ją wię- 
cej obawa niebezpieczeństwa, jakie zrodzić 
mogłoby obejście malarza, i strach ją 0- 
garnął przed jntrzejszem widzeniem się i 
tem co miała mu powiedzieć, patrząc mu 
prosto w oczy. 

Wstawszy wcześnie, pozostała całe ra- 
no na szezlongu, usiłując przewidzieć cze- 


wych i fabrycznych, oraz od, przedsiębier- 
ców handlowych, o ile. opodatkowane „są 


wami wystarcza na pokrycie wydatków SĄ- 
downictwa wiejskiego w guberniach. Króle- 
stwa Polskiego. Prawo to różnie tłóma- 
czono i różnie je też stosowano, W gub. 
warszawskiej trzymano się zasady,, iż, Sza- 
cunek machin fabrycznych po wsiach, jako 
też budynków, zajmowanych przez maga- 
zyny, mieszkania robotników i t. d. nie 
ulega opodatkowaniu na sądy oa: De- 
partament rękodziel i handlu tłómaczy, że 
zwolnienie od opłaty budowli, znajdujących 
się przy fabrykach i zakładach RE 
wych, lecz niezajętych bezpośrednio przez 
nie, z jednej strony obniżyłoby znącznie do- 
chód skarbu z tego źwódła, jako też nie od- 
powiadałoby znaczeniu i charakterowi tych 
zabudowań. Z tych więc względów wiado- 
mości o źródłach dochodów sądów gmin- 
nych, zawierać mają. następujące szczegóły: 
wysokość opłaty od zakładów przemysło- 


zabudowania na pomieszczenie magazynów 
fabrycznych, domy dla robotników i t. d., 
jako też machiny, stanowiące, według obo- 
wiązującego w. kraju prawa, nierozdzielną 
łączność z fabrykami; wysokość opłaty 
gruntowej, wpływ od patentów akcyzo- 
wych i wpisów i opłat sądowych od spraw 
cywilnych, roztrząsanych przez sądy gmin- 
ne. Władze ministeryum sprawiedliwości, 
z uwagi ną szczuplość funduszu, przezna- 
czonego na wydatki kancelaryjne i najem 
lokalów, wystąpiły z projektam przywróce- 
nia mocy obowiązującej postanowienia ko- 
mitetu urządzającego z dnia 19 kwietnia 
1864 r., które wkładało na gminy obowią- 
zek dostarczania sądom gminnym lokalów 
w naturze. W przytoczonych ta zarysach 
nastąpi reforma praktyki, przyjętej w wy- 
konaniu prawa, pociągającego do opłaty na 
sądownictwo wiejskie wszelką własność, 
9 ile naturalnie fundusz dotychczas osiąga- 
ny nie wystarcza. 


Pieniądze. 


— Banknoty jednorubłowe nowego wzo- 
ru, które puszczone zostaną w obieg z 
dniem 27 b. m., są wielkości 150 milime- 
trów na długość, a 90 na wysokość; robio- 
ne są z papieru z przymieszką tkaniny je- 
dwabnej. Papier kolorn białego, na jednej 

dbite są w k 


stronie rysunki i cyfry o olo- 


dze jeszcze rozmyślać. Oliwier nie oczeki- 
wał jej i zastanawiał się od dnia wczoraj- 
szego, jak ma wobec niej postępować. 

Po jej wyjściu, po tej ucieczce, której 
nie śmiał się oprzeć, pozostał sam, zasłu- 
chany jeszcze, jakkolwiek była jaż daleko, 
w szelest jej kroków, sukni i zamykających 
się drzwi, popchniętych ręką bezwiednie. 

Stał, pełen gorącej, glębokiej radości. 
Posiadł ją, ją! To zaszło między nimi! Czy 
to podobnaż Zdziwienie z powoda tego 
zwycięztwa ustąpiło miejsca roskoszy; aże- 
by doznać jeszcze większej, usiadł, prawie 
się położył na sofie, tam, gdzie do niego 
należała. 

Pozostał tak długo, cały zajęty myślą, 
że ona jest jego kochanką i że między ni- 
mi, między nim i tą kobietą, której tak po- 
żądał, zadzierzgnął się w przeciągu chwil 
kilku tajemniczy węzeł, łączący z sobą 
dwie istoty. 

Nie wyszedł wcale dnia tego, by módz 
dowoli nasycić się tą myślą i położył wcze- 
śmie, cały drżący ze szczęścia. 

Nazajutrz zaledwie się zbudził, postawił 
sobie pytanie: „Co ezynić?* Kobiecie z pól- 
świata lub aktorce, posłalby kwiaty, albo 
nawet jaki klejnot; lecz wobec tak nowego 
położenia dręczyła go straszna niepewność, 

Stanowczo, należało napisać. Ale c0?... 
Kreślił, wymazywał, darł, zaczynał dwa- 
dzieścia listów, a wszystkie wydawały mu 
się ubliżające, wstrętne i śmieszne. 


Wyrzekł się tedy napisania listu i posta- 
nowił pójść do niej, skoro tyłko upłynie 
godzina przeznaczona na rozpoczęcie po- 
EJ pewien był bowiem, że nie przyj- 

Z16. i 

Zamknąwszy się w pracowni, zapalał się 
do portretu, z ustami drżącemi pragnieniem 
przylgnięcia do malowidła, gdzie się jakaś 
jej cząsteczka znajdowała, i co chwila wy- 

adat przez okno. Każda suknia, którą 
zdaleka widział sprawiała mu bicie serca. 
Dwadzieścia razy zdawało mu się, że ją 
poznaje, poczem gdy ujrzana kobieta prze- 
szła, siadał na chwilę, złamany, jak po 
strasznym zawodzie. 

Nagle ujrzał ją, niedowierzał sobie: wziął 
lornętkę, poznał ją i wstrząśnięty nagłem 
wzruszeniem, usiadł by na nią czekać. 

Gdy weszła rzucił się na kolana i chefał 
ująć jej ręce; wyrwała je szybko, a gdy 
powstał, pełen trwogi, z o ku niej 
wzniesionemi, rzekła mu wyniośle: 

— (o pan robisz, nie rozumiem tego 0- 
bejścia? 

— 0! pani, błagam cię...—wyjąkał 

Przerwała mu surowo, 

— Wstań pan, jesteś śmieszny. 

Wstał, poamieszany, szepcząc: 

— (o się pani stało? Nie obchodź się 
tak ze mną, kocham cię!.,. 

W krótkich, oschłych słowach, wyraziła 
mu ki wolę i nregulowała wzajemny sto- 


Pragnął wyrazić w delikatnych i peł- | SRu 
— Nie rozumiem pana, Prosz mi nigdy 
nie mówió o swojej karze ae OpUsZCZĘ 
pracownię, by do niej nigdy nie wrócić. Je- 
zapomnisz «0 warunku 


nych uroku słowach wdzięczność swoją, 
uniesienia szalonej miłości, złożyć w 0 
rze oddanie bez granic; lecz nie 


a, tte 
go ma się obawiać, co ma odpowiedzieć, i | na oddanie tych namiętnych, pełnych sub- 


telnych odcieni uczuć, nie nad wyrażenia, 
zużyte, trywialne i śmieszne, 


żeli pun raz jeden 


IULLIEL | 
JE 
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BITU s 


m m m — 


rze | ile. bronzowem dru- 
Awasiw Fip na tle bronzowem, 


mnikacyi tatajezyeli kolet 
lejami aus 
wadzone, zostały w wykonanie przed kil- 


ku dniami, czyli, że wszelkie wysy 


nie nowej manip 
stydznia r. p. 
" Wiadomości bieżące. 

(—) Dla kontroli. W jednej z łódzkich 
fabryk dla skontrołowania robotników urzą- 
dzono w t, zw. „celbudzie* tablicę, na któ- 
rej pozawieszanóo na numerowanych miej- 
scach błaszki, które obowiązany był da 
chodzący do fabryki w oznaczonej godzinie 
robotnik w obócności portyera zdjąć i prz 
wejścia do sali roboczej oddać majstrowi. 
W ten sposób można było sprawdzić, wie- 
la robotników znajduje się w fabryce i czy 
każdy przyszedł do roboty, liczba bowiem bla- 
szek numerowanych była mnormowaną stoso- 
wnie dó ilości prachjących. W razie spóźnienia 
się o kilkanaście minut z przyjściem do 
fabryki, robotnik blaszkinie dostawałby i mu- 
siałby pójść z powrotem do domů, a za 
dzień ten wytraconoby mu z- tygodniowej 
płacy, prócz tego za opóźnienie nakładać 
miano karę. Na tę reformę jednak robo- 
tnicy zgodzić się nie chcieli i w pierwszy 
dzień zaprowadzenia takiej kontroli Dla- 
szek nie przyjęli; było to w sobotę, 
tydzień temu, poniedziałek wszyscy ro- 
botnicy, zgromadziwszy się dó roboty, nie 
zostali wpuszczeni do fabryki, skutkiem 
togo, że żaden się nie zgodził wziąć bla- 

w „celbudzie* i z tę dopiero udać się 
do sali. Kiedy zgromadzeni przed fabryką 
robotnicy naradzali się nad tem, jak mają 
postąpić, zjawił się właściciel fabryki. Za- 
pytal tedy, czemu nie idą dó roboty. Ro- 

otnicy jednogłośnie odpowiedzieli: że nie 

pójdą, jeśli chce ich z blaszkami do fabry- 

wpuszczać. Fabrykant, nie widząc in- 
nej rady, zagroził robotnikom wydaleniem 


po dwu tygodniach z fabryki, lecz znalazł | p 
bowiem ł braku dowodu rozwiązania umowy. to by- 


- mojęj tu o , nie ujrzysz mnie nigdy | na mglistem niebie, rzucało na miasto świa- 


ich niezwruszonymi, _ robotnic; 


= Bardzo dobrze. Spodziewałam się te- 
go po panu. A teraz weź się pan do pracy, 
> 0 już trwa ten portret. 
"Wziął w rękę paletę i zaczął malować; 
lecz ręka drżała, a. oczy pomieszane pa- 
, nie nie wi w sercu czuł taki 
ból, że miał ochotę płakać. 
Zaczął mówić do niej; zaledwie mn od- 
; powiadała, Gdy sprobewał powiedzieć kom- 
plement o jej cerze, przerwała mn tak 05- 


chle, że doznał naraz wściekłości, która w 


h zmienia miłość w nienawiść. 
i ciele wielkie nerwowe 


_ Ostatecznie tem gorzej dla niej; miał ją, 
należała do niego. Mogła mówić do niego 
hardo, wyniośle, nie zatrze wszakże nicze- 
go, a on; on zapomni. Doprawdy, ładne 


szaleństwo popełniłby, ol „się: ko- 
ai która ai A życie artysty 
kap emi ząbkami p kobi 


ochotę gwizdać, ak tó czynił wo- 
bec modelek; ale otoiEwać czuł, iż zdener- 
wo 
raina wawa ukłony, czuli si 


i '0d drugiego, niż w dniu, w którym 
się poraz pierwszy u księżnej Mor- 


pudło) aś ię a ic. bone sake 


ko-|] brykant, znalazłszy się w trnduem położe 
ch z ko- zmuszony był zo ke z bear 7. 
emi i niemieckiemij wpro- P 


same w 
opuszczenia roboty, jeśli bla: nie 
zzkójsaj Wobec takiego ultimatum, 


botujcy ząś dopiero potem weszli do s4- 
roboczej. „Jestto drugi atak w tym xor 
Ku na reformę w tej fabryce; pierwszy raz 
chciał fabrykant zaprowadzić wypłatę za» 
robku co dwa tygodnie, lecz także natrafił 
na ten ze. strony 


skiem towarzystwie ubezpieczeń maszyny i 
ruchomości i opłacił należność asekuracyj- 
są po dzień 8 grudnia 1887 roku. W dniu 
26 czerwca tegoż roku inspektor towarzy= 


mogą być ubezpieczone na zasadzie nowej 
dekłaracyi. List ten został podpisany i 
przez agenta towarzystwa. Dom handlowy 
pozostawił list bez odpowiedzi, w listopa- 
dzie ubezpieczył fabrykę w towarzystwie 
Jakor, a w grudnia wezwał warszawskie 
towarzystwo 6 zwrot opłaty asekuracyjnej 
za czas od daty lista, w ilości 667 rs. 77 
kop, Towarzystwo odmówiło zwrotu pre- 
mij z zasady, że list zawierał propozycyę, 
która nie została akceptowaną, że towarzy- 
stwo nie mogło jednostronnie rozwiązywać 
umowy ubezpieczenia, że w razie pożaru 
towarzystwo byłoby odpowiedzialne, że więc 
ubezpieczenie trwała po dzień nowego tn- 
bezpieczenia w towarzystwie Jakor. Z te- 
go powodu dom handlowy wystąpił z: pa- 
wództwem, które też wyrokami sądu han- 
dlowego i izby sądowej (wyrok izby z dnia 
20 maja r. b.) zostało zasądzone. Sądy u- 
znały, że towarzystwo ubezpieczeń miało 
prawo jednostronnie zerwać ubezpieczenie, 
na zasadzie przepisu zawartego w $-100 
swej ustawy, z powodu zmian zaszłych w 
stanie ubezpieczonego majątku, że list in- 
spektora i agenta towarzystwa dowodzi, iż 
towarzystwo z tego prawa skorzystało i 
wbrew własnemn oświadczeniu nie może 
utrzymywać, że ubezpieczenie nadal istnia- 
ło, że, skoro z'woli towarzystwa ubezpie- 
czenie ustało, to towarzystwo, stosownie 
do przepisu rzeczonego art. 100 ustawy, ò- 
'bowiązane jest zwrócić opłatę asekuracyj- 
ną za czas rozwiązania umowy. Towarzy- 
stwo, nie bez pozornej racyi, broniło się 
tem, że w razie pożaru i zażądania wyna- 
grodzenia szkód, towarzystwo było pozba- 
wione dowodu rożwiązania ubezpieczenia, 
albowiem dom handlowy mógł ukryć i nie- 
produkować listu inspektora i agenta; lecz 
sądy uznały, że argument ten dotyczy kwe- 
styi ewentualnych dowodów, której nia mo- 
żna przesądzać, ale nie ma związku z kwe- 
styą zasądy prawnej; gdyby zaś, w razie 
ożaru, towarzystwo przegrało proces dla 


sło blade, nieco fałszywe i smutne. 

Gdy uszedł kawałek drogi, krokiem szyb- 
kim, zdenerwowańnym, potrącając przecho- 
dniów, by nie zboczyć z prostej drogi wiel- 
ki gniew na hrabinę przechodził powoli 
w żal i rozpacz. 
jeszcze wszystkie zarzuty, jakie jej czynił, 
przypomniał sobie, widząc inne przechodzą- 
ce kobiety, jak była. piękuą i powabną. 
Jak wielu innych, co się nie przyznają, 0- 
czekiwał zawsze niemożliwego spotkania, 
miłości niezwykłej, jedynej, poetycznej i 
namiętnej, o której marzenia snują nasze 
serca. Czyż o mało to tego nie znalazł? 
Czyż to nie ona miałą mu dać to prawie 
niemożliwe szczęście? Czemuż więc nic nie 
ma się urzeczywistnić? Czemu nie można 
pochwycić tego, za czem się goni, lub 0- 
trzymuje się tylko. cząsteczki, które czynią 
jeszcze boleśniejszą ową gonitwę za roz- 
czarowani 

Nie miał żalu do młodej kobiety, lecz do 
życia samego. Teraz, gdy rozumował, dla 
czegoby miał mieć żal do niej? Co jej mógł 
ostatecznie zarzucić? — że była uprzejmą, 
dobrą i wdzięczną dla niego, gdy jemu 
tymczasem mogła zarzncić, iż znalazi się 
jak niegodziwiec. 

Przyszedł do domu nad wyraz smutny. 
Pragnątby błagać ją 0 przebaczenie, oddać 
się jej, kazać zapomnieć i w myśli 
sposobu, w jaki jej okaże, jak będzie do 
śmierci posłuszny jej woli. 

"Tymczasem przybyła nazajutrz w towa- 
rzystwie córki, z uśmiechem tak smutnym, 
z miną tak zmartwioną, że malarzowi wy- 
dało- się, iż widzi w tych biednych,  błęki- 
tnych oczach, dotąd tak zawsze wesołych, 
wszystkie wyrzuty i eały ból tego niewie- 
ścięgo serca. Litość „p ogarnęła i, by mo+ 
gia zapomuieć, starał się; trzymając jak” 
najdalej, być jaknajnprzejmiejszym. Qdpo- 
wiądała na. to łagodnie, z dobrocią, a po+ 

ala znażenie i złama- 


(D. o. w). 


- dowód, pa 


robotników. | wsi Mi 


łoby to następstwem nieoględnego niezao- 
patrzenia się towarzystwa w odpowiedni 
rzecież nie moża w. ną 
w domu Namilowego, należy- 
cie udowodnionych. „ i 
% Sędzia u 3 rewira m. Łodzią 
p go a cit pycha ch z ur 
opu ig swoje obowiązki. , i 
©) Spadki Erei która 
r jawiła we 
eleszki, y Nowo: , powiat! 


ocehi 


(>) Paulina 
rozpocząć się ma szereg koncertów w zi- 
mowym sezonie. Kampanię tę bowiem roz- 
poczyna słynna Paulina Lucca, nadworna 
śpiewaczka wiedeńskiej i berlińskiej opery. 
Jak się dowiadujemy, p. Lucea ma odwie- 
dzić nasze miasto i zachwyci nas swym 
śpiewem w dniu 21 października r. b. Szy- 
kujmy dłonie i... kieszeń. 

(—) Echa zgierskie. Piszą do nas pod 
d. 14 b. m. °W piątek wieczorem przypa- 
trywaliśmy sią zabawnemu zajścia. Biegł 
przez rynek żydek podejrzanym jakimś kro- 
kiem z kilkoma sztukami ubrania pod pa- 
chą. Spieszył on bardzo, by przed sabatem 
pooddawać obstalunki krawieckie. Zdaray- 
ło się, że w tę samą stronę podążał, bie- 
gnąc również prawie pewien. fabrykant w 
jakimś pilnym interesie. Jakas dziewczyna 
sądząc. że ma przed sobą uciekającego zło- 
dzieja i goniącego dźentełmena, biedz za- 
częła za niemi i krzyczeć: „złodziej*. Na 
ten odgłos, kilkunastu ludzi puściło się w 
pogoń ża mniemanym żłodziejem i ściga- 
jącym go fabrykantem. Powychodziłi knpcy 
ze sklepów” i ktoś krzyknął „gore*. Ode- 
zwała się na to trąba pożarna i zrobił się 
wielki tnmdt na rynku. W: kilka minut 
rzecz cała się wyjaśniła i dawny spokój 
powrócił w mieścinie, mieszkańcy której 
nabuwieni dobrego humorn, 2 lepszą otuchy 
udali się: jedni na kufel piwa do Dahligo- 
wej, inni do kolacyjnego stota. 

(—) Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi 
towarowej sprzedano: pszenicy 100 korcy 
po ra. 6 kop. 15, 100 korcy po rs. 6 kop. 
25 i 100 korcy pó rs. 6 kop. 30; żyta 400 
korcy po rs. 5 kop. 20; owsa 1,200 korcy 
po rs. 3 kop. 15 fo rs. 3 kop. 35 za ko- 
rzeć. 

Na Starym Ryńku sprzeduno: pszenicy 
200 korey po rs. 6 kop. 10 do rs. 6 kop. 
30; żyta 300 korcy po rs. 5 kop. 10 do 
rs. 5 kop. 25; jęczmienia 250 korey po rs. 
4 kop. 50 da rs. 4 kop. 70 za korzec. 

Popyt na zboże dobry. 

Siano od rs. 1 kop. 10 do rs. 1 kop. 20, 
słoma do rs. | kop. 30 i koniczyna od 
rs. 1 kop. 45 do rs. 1 kop. 05 za centnar. 

(—) Nieostrożna jazda, W. sobotę o gu- 
dzinie B wieczorem, na skręcie ulicy Piotr- 
kowskiej i Dzielnej, wożnica że Zgierza, 
szybko jadący, omal że nie najechał na 
córeczkę. p. Ń. która, natenczas przęcho- 
dziła. Dzięki przechodzącemu naówczas p. 
B. M. buchalterowi, który nie tracąć przy- 
tomności, w sam czas poskoczył do koni 
i wstrzymał je, dziecko nie poniosło żadnej 


Powtórzywszy sobie Tą2 | szkody. 


(—) Wypadek zs starem. ubraniem. Siu- 
żący u pp. X. kupił na Starem- Miescie 
w jednym zeskłepów używane ubranie, w któ- 
rem pochodziwszy przez czas jakiś. dostał t. 
zw.świerzby. Ponieważ choroba ta jest udzie- 
lającą się, zaraził on w domu-pp. X. wszyst- 
kie dzieci. Ten fakt dowodzi, że nadzwy- 
czaj trzeba być ostrożnym przy nabywaniu 
używanego nbrania. i kupować takowe 
w znanych z sumienności składach. 

(—) Miatły. Onegdaj, dostawił do nasze- 
go miasta włościanin z Poddębie 400 sztuk 
mioteł, które sprzedawał po 3 kop. sztukę. 
Mietły wszystkie rozkupiono. j 

(—) Wypadek. W dziedzińcu fabryki rę- 
kawiczek „Winkler et Gärtner“ przy ulicy 
Dzikiej, dwunastoletnia dziewczynka, Pela- 
gia Wiśniewska, została mocno potłuczoną 
przy nabieranin wody przez koło rozpędo- 
we od pompy. 

(-—) Kradzież. Niejaki Sz, K. skradł z 
wozu włościanina, Jana Manerczyka, gęś 
wartości rs. 1. 

(—) Teatr łódzki. Dziś w teatrze zimo- 
wym w gmachu Talia daną będzie opera 
komiczna w $ aktach, p. t „Dzwony kor- 
newilskie*, słowa pp. Clairville i Gabet, 
muzyka Roberta Pianqueta. — Drugi wy- 
stęp powszechnie lubianej artystki pani 
Zimajer. 


KRONIKA: 


— Warszawa, i | 
W tych dniach na zjeździę. sędziów poko- 
ju sądzono ciekawą sprawę. Oskarżono dwu- 


dziestoletnią. kobietę, p. Makowską, o kra- 
Śzieś blellety. u hee Dodbakich, n Których 
zajmowała się oskarżona gospodarstwem 


ujiw tym celu 


domowem. dry pia 
lziego pokoju na rok więzienia, 

mia u niej serwet z fnicyałszai 1 E 
re hrabia nzuał za swoje. Tymczasem 
w. npelacyi wykazało się, że serwety były 

własnością p. M. po matce, a lirabia oskar- 

ży! ją fałszywie po porozumienia-się z ię. 

jakim Humnickim, którego syn. postanowil 

się ożenić z Makowską. Rodzina chciała 
przeszkodzić związkowi w jakibądź sposób 
ązala się z Dombskiemi 

Po przesłuchania świadków i dowodów, 
prokurator w gorących słowach wniósł unię. 
winnienie obwiniotej, zaznaczając zarązep 
całą potworność tej intrygi. Hrabina Domb. 
ska, która zazdrosną > o młodszego qq 
niej męża, przyczynita - się nienrało ~do 
wstrętnego i kłamliwego oskarżenia. Nje- 
miły to widok moralnej zgnilizny w sferze 

uważającej się za arystokratyczne. „Ky. 
ryer poranny“ donosi g projekcie natworze- 
nia w Warszawie 13-4) parafii przy jednym 
z kościołów na- Krakowskiem-Przedmię. 
ściu. — W dniu 12 września rozpocząć 
się, miałó konkursowe strzelanie do gołębi 
na qłołu' mokotowskiem w. hipodromie, — 
W piątek, t.j. 13 b. m., wszystkie teatrzy 

ki ogródkowe dały ostatnie" przedstawie. 
nie na rzecz warszawskiego towarzystwa 
dobroczynności. — , Kościołek: na ementarzu 
brudnowskim zyskał dwa'nowe ołtarze. — 
W "okólicach Warszawy : pewien” amator 
psów zaprowadzą hodowlą pów rasowych, 
Na Nowym «Świecie i rozpoczęto: roboty 
przygotowawcze da ułożenia bruki- dre- 
wnianego. — Przed kilkoma dniami opn- 
ściła Warszawę rodzina Bieżańskich, pý- 
dążając do Rio-Janeiro, gdzie pam B. obej. 
muje fabrykę pachnideł po zmarłym bt- 
cie. = W untwersytecie warszawskim u! wo- 
rzon% została posadą laboranta przy katetlrze 
chemii organicznej. — W. Warszawie cha, 
staniał'o pół kopiejki na dwóch fantach. — 
Nujmodniejszemi obecnie biletami wizytowe- 
mi są robione z papieru t. zw, „czeryń- 
nego“; z brzegami obstrzępionemi. 

— Petersburg. 

Na jesienną sesyę rady: państwa będzie 
przedstawiony projekt władz odnośnych co 
do wstrzymania dalszego wysyłania na Sy- 
beryg osób skazanych sądownie. 

— Album Kalisza wydał księgarz kali- 
ski, p. Bzczepankiewicz. 

— Profesor akademii duchownej w Ki- 
jowia, Włodzimierz Zewitnewicz, zwiedzal 

tem r. b. obadwa brzegi Prypeci od Mo- 
zyra do Turowa itrozkopał około 160 kur- 
hanów, w których znaluzł mnóstwo rozmai- 
tej wielkości kaliw złotych, srebrnych 
i bronzowych, kansztownej roboty, tudzież 
wiele innych przedmiotów starożytnych. 
Profesor Zewitnewicz oglądał też jezioro 
Kniaż (Żyd) i wykrył tam ślady: budowli 
nawodnych. 

— Z Kijowa donoszą do „Knryera war- 
szawskiego*, że nieznani zbrodniarze napadli 
na karczmę we wst P., zajmowana: przez 
zamożnego  arendarzą i karczmę podpalili. 
Wraz z zabudowaniami spalili się syn 
i córki arendarza. 

— W Strzemieszycach Wielkich w pow. 

dzińskim, jak donosi „Gazeta kielecka*, 

kryto nowy pokłańł węgla kamiennego. 

— W. guberni kaliskiej kilku ziemian, 
za namową  objeżdżającego na włosnę 
agenta iriam ne e „Hektor“ w Hambur- 
gu, ubezpieczyło się od gradobicia. Trzech 
ubezpieczonych zostało dotkniętych RA 
gradu, przesłano więc do „Hektora* odpo- 
wiednie zawiadomienie. Pomimo, iż urzę- 
dowy, ajednocześnie i sąsiadów szacune 
przedstawiał sumę strat na 14,530 rs., to- 
warzystwo hamburskie zgodziło się wypła- 
cić tylko po: 1,000-vs, każdemu 4 poszko- 
dowńnych. * Ziemianie. postanowili. „Hekto- 
rowi* wytoczyć proces; 

— Mołamedzi żydowscy. Jak wiadomo, 
pisze „Wileńskij wiestnik,* „mełamedzi są 
to nauczyciele prywatni, żydowscy, którzy 
zajmują się elementarnym wykładem dzin- 
twię biblii i talmndu, W celu z prak 
kontroli nad tymi nauczycieląmi, rząd przed- 
sięwziął cały szereg środków; obecnie nie 
wydają już nowym mełamedom pozyylenia 
na wyklad lekcyj, liczbę zaś funkcyonują” 
cych dotąd ograniczono do tych, którzy 
otrzymali pozwólenie utrzymywania, chede- 
rów na mocy świadectw z 4 maja 1869 1, 
z obowiązkiem odnawiania świadectw C0 
rocznie, tudzież z obowiązkiem ciążącym n4 
rabinach rządowych, aby dwa razy na rok 
zawiadamiali władze naukowe o stanie ohe- 
derów. W ostatnich czasach rabini nięktó- 
rych miast zauważyli, że liczba melamedów, 
mających : prawo Gie dzieciom ży- 
dowskim nauki. biblii í talmudu, zmniejsźe 
się coraz bardziej. Za przyczynę tego uzna” 
no a pg procedurę przy odnawianiu 
corocznie świadectw. Wymagano bowiem 
od mełamedów corocznie świadectwa, z pó” 
licyi, świadectwa rodziców, iż, są zadowo* 
leni z wykładu nauczyciela, prośby na pi- 
pierze stemplowym, osobistego stawienia 
się iuteresowanego i t, p. Otóż mełamódzi 
zamiast poddać się tym uciążliwym warnt: 
kom, wybrali inną drogę, to jest, poczęli 
obchodzić przepisy prawa, utrzymując che 
dery potajemne. Zwrócił na to uwagę T% 


2 8200. 
skaznią zastała przez 
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owega. “Obecnie kwestyę rzeczoną zmody- 
r iio w ten kij G zisdestwa bę- 
dą wydawane mełamedom” na. mocy za- 
świadczenia polec że mełamed nie zosta- 
e pod sądem „i świadectwa tabia, że me- 
fred nie jest fanatykiem. Te świadectwa, 


nie podlegające żadnej opłącie starcza- 
ja spetkć do eri) Botirdan 
melameda przez okręg nankowy. 


ROZWAITTOSCI. 


x Doktór Carry w Lyonie zrobit nic- 
dawno ciekawe spostrzeżenie, de zwijdeźki bie 
wełny w fabrykach po namotaniu znaczniejszej 
jlości przędzy żółtej lub pomarańczowej obja- 
wisją symptomatg 


właściwe otraciu, jako to: | tykamy: 


utrata apetytu, nudności, boleści 'w żołądku, 
tak wielkie osłabienie, że częstokroć robotni- 
ce nie są w stanie opuścić łóżka a nawet kol- 
ki, ból w skroniach, senność i szary Osad po 
brzegach dziąseł. Dr. Carry przekonał się, że 
w fabryce brak było wszólkich środków hy- 
gienicznych, jakie obecnie są w fabrykach sto- 
sowane; pokoje były wąskie i pozbawione 
wentylacyi, żółtawy pył pokrywał maszyny Í 


podłogę. Dr. Weyl w „Zeitschrift fur Hygie=* 


ne“ robi uwagę, że w Niemczech także uży= 
wanie chromiana ołowiu do farbowania niet 
któremi szyją się kufry i skory ma konie, -nie' 
jest wzbranione,. pomimo, że taż sama farba 
w nich się znajdaje. 

XW Eschenbergu w Szwajcaryi zbadó- 
wano „nówą wieżę Kifiel' mającą 100 stóp 
wysokości. Widok z wieży tej roztacza się naw 
całe Alpy., Podczas pięknej pogody można na- 
wet widzięć część jeziora Konstancyeńskiego. 
Schody, prowadzące na wieżę, mają 146 stó- 
pni Wieżą” cała zbudowana jest z żelaza. 
Kschenberg położone jest o 595 metrów nad 
powierzchnią morza, wieża zaś ma 30 metrów, 
wysokości, u zatem stoi wyżej niż wieża Eiffel, 
której szczyt wznosi się 562 nad powierzchnią 
morzA. 

X „Oczyszczona* w Berlinie. „Zeitung 
für Stadt und Land* donosi, iż ruska wódka 
oczyszczona za granicą zajmuje wielce. honoro- 
we miejsce w cennikach handlarzy win. 1 tak 
w Berlinie oczyszezona jest dwa razy droższą 
od koniaku, araku i t. p. W stolicy Niemiec 
butelka Oczyszcżonej kosztuje 6 m, 50 £, t. j. 
około” trzech rubli, czyłt drożej od wszelkich 
likierów, wyjąwszy „Renediętine* 1 „Curacno*. 

x Kometa Brocks'a rozpadła się na dwie 
części, biegnące po krzywiznach sąsiednich, ale 
różnych, , "Wypadek ten spostrźóżono jednocze- 
śnie w obserwatoryam w Nicei i w Paryżu. 
Przed laty podobne rozpadnięcie się zauważo- 
no w komecie Bial'a. 

x Berlińskie dorożki. Że berlińskie do- 
rożki są warszawskiego ' pochodzenia, tegoby, 
prawda nikt nie przypuszczał? Tak jednak jest 
w istocie—twierdzi „Kur. Codx.* Oto miano- 
wicie z okazyi 150 rocznicy zaprowadzenia do- 
rożek w Berlinie ciekawe pod tym względem 
szczęgóły podają niemieckie gazety. Okazuje 
się, że w dawnej stolicy pruskiej, a dziś nie- 
mieckiego, państwa, istniało w r. 1739 począt- 
kowo czternaście zaledwie numerowanych pø- 
wozów.  Następowała reforma po. reformie, 
Pod koniec zeszłego „wieku. wzięły, stanowczo 
znów. górę lektyki.  Istotnę, „fiakry* - pojawiły 
się w Berlinie dopiero w r. 1815, Wtedy to 


„straszna zapanowała nędzą, parafianie póstano- 
if dzień ów nieszczęsny Świętować i spędzić 
na modlitwie, aby uprosią Stwórcę o odwraca- 
mię w przyszłości podobnego nieszczęścia. Po 

ie łat 30, tegoż samego dnia nad wie- 
czorem, srożyłą się na okolicę burza gradowa, 
co mieszkańcy przypisywali zaniedhaniu w ha- 
Bożeństwie. I odtąd już przez setki lat „Świę- 
to gradowe* uroczyście jest obchodzone. 

X W Wiedniu ma być urządzone muzeum 
pocztowe. Muzeum to, które pomieszczone z0- 
stanie w zabadowaniach wystawowych na Pra- 
terze, założone zostanie w cela przedstawienia 
rozwoju poczt i telegrafów - austrynckich | oraz 
odpowiednich urządzeń. 

x Nakładem jednej z. firm| mongchijskich 
ukazały się „marki* z portretami celniejszych 
malarzy europejskich. Z naszych artystów spo- 
: Matejkę, Siemiradzkiego, M. Kotar- 
bińskiego, W. Szymanowskiego, I. Rozena, I. 
Buchbindera, A. Kowalskiego i innych. 

X Zmyślny pies. Mieszkaniec Warszawy, 
p. Saenger, jak opówiada „Przyjaciel Zwierząt“, 
posiada nader zmyśluego pudła. Pies ten, po- 
minąwszy już liczne, a znane psie sztuczki, po- 
trafi obsłużyć swego pang niegorzej niż sła= 
żący,.już to przez zakup bułek w sklepiku, 
już wąędłin "w masarni. Otrzymane od swego 
pana na zakup pieniądze bierze W zęby, 2 w 
sklepach składa je nader uprzejmie na kontu- 
arze, upominując się także szczekaniem... 0 
resztę, gdy się takowa należy, Za psa tego 
ofiarowano p. S. rs. 150, lecz właściciel z u- 
labieńcem rozstać się nie chce. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 16 września. (Ag. p.) Spe- 
cyalna depesza „Grażdanina* z. Hanoweru 
donosi, że wiadomości o dalszej podróży 
po Europie Jego Cesarskiej Wysokości Na- 
stępcy Tronu są fałszywe. Jego Cesarska 
Wysokość zamierza bezpośrednio do. Fre- 
densborga powrócić i nigdzie po drodze nie 
wstąpi, 

Petersburg, 16 września. (Ag. p.) 
„Petersb. wied.“ dowiadują się, że proje- 
kty, tyczące się połączenia Mohýlewa 
z ogólną siecią kolej i przeprowadzenia mo- 
stu żelaznego przez rzekę Dniepr, jaż z0- 
stały zatwierdzone. 

Hanower, 16 września. (Ag. p.). Jego 
Cesarska Wyskość Cesarzewicz Następca 
Tronu był obecny na obiedzie, wydanym 
na cześć cesarza Wilhelma przez przed- 
stawicieli stanów prowincyonalnych. Przy 
stole Jego Cesarska Wysokość zajmował 
miejsce z prawej strony przy cesarzu. 

Londyn, 16 września (Ag. p.). Pezy- 
wróceniu zwykłych obrotów zbożowych 
stanęły na przeszkodzie pogłoski o wyni- 
kłych jakoby nowych niepórozumieniach co 
do umowy z robotnikami portowynmi. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 16 września. Weksle kr. term na: Berlin 
(2 d.) 47.30 Top 47.12!/,, 17'/ą, 20 kup.; Londyn kr. 


eksle na Londyn 95.70, 


r. ——, 4/47, listy 

skage "dla i a sayranieznago 255.00 bur- 
iego uda iczn , poters! 
ee ontowego. 680, banka: mai 


skiej bankn dyskonto 
ztzojocego 530, warszawskiego bankn dyskonto- 


Berlin, 16 września. Banknoty ruskie zaraz 
212.10, na dostawę 210.75, weksle ua Warszawą, 
211.50), ua Petersburg kr. 211.75, na e 1 
dł. 209.25, na Londyn kr. 20.46,, ua Londyu d 
20.31, na Wiedeń 171.45, kupony celne 32470, 
50, listy- zastawną 83.25, 4%, listy likwidacyjne 
57.90, pożyczka ruska 4*/, z 1880 r. 92.00, 5%, m 
1884 r. —— 4, z 1887 r. =w=, 6%, renta złota 
113.75, pożyczka wschodnia JI em. 65.00, III ẹmi- 
syi 64.60, 0%, listy zastawne ruskie 104.00, 57, | 
iyczka pramiówa z 1864 roko 173.50, tskaż z 1866 
r. ——, akcye drogi żel. warszawsko-wi kiej 
223.75, akcye kredytowe sustryackie 163.60, skcye 
warszawskiego banku handlowego —,—, dyskonto- 
wego —.—, dyskonto niemieckiego banka państwa 
38), prywatne 37i fy 

ondyn, i6 września. Pożyczka ruska z 1889 roku 
Ti em. 91, 2%, Konsole angielskie 977/,. 

Warszawa, 16 września. Targ na placu Witkow- 

iego. Pszenica sm. ord. — —, pstra i dobra — 
=——, biała — —660, wyborowa 675—700, żyto 
wyborowe 465—495; srednie — — —, twe 
jęczmień 2 i 4-0 rzęd. — — —, owies 286— 
316, gryka — — —, rzepik lemi —, zimowy — 
=} rzepak raps zim. — — —, 
—, cukrowy — — —, Tsi — — — zw korzec, 
kasza jaglamm — — —, olej rzepakowy — — —, 
Iniany — — — za pud. 

Dowieziono pszęniey 800, 
—, owsa 150, grochu polnego — koréy: 

Warszawa, 16 "radia Jkowita 76%, z śkcyzą 

k. 9Y,%,. Stosunek garuca do wimdra 100 —3077/,. 

ürt, skind, za wiadro kop. 844—548, za garn. 275 
—26. Szynki za wiadro kop. 857 — 860, za garniec 
279—280-kop. (z dod. na wysch. 29/,). 

Berlia, 16 września. Pszenica 180 — 192 na wrz. 
, na kw, maj 194.25. Żyto 152—161, na wrz. 
—,—, na kw, maj 167.50. 

Londyn, 16 września. Cukier Jawą 96 proc, 17.26 
spokojnie, cukier bnrakowy 14.50 spokojnie. 

Liverpool, 16 września. ZE Obrót 6,000 bel, 
na wywóz 1,000 bel. Spokojnie. 

Liverpool, 14 września, Bawełna. Sprawozdanie 


końcowe. Obrót 6,000 bel, z tego na spokulacyę i 
wywóz 500 bel. Spokojnie. Middling fa pepak pra A 
na wrzes, 6%/,, cena, na wrzes. paźiz. 6%, Sprze- 
dawcy, na paźdz. list. $*/,, sprzedawcy, na listóp. 
z. 5*/, sprzedawcy, na grad. styc. 5*%/,, sprze- 
awcy, na st. luty 5%, sprzedawcy, na luty mar. 
5”, Cens, na mar. kw, 5%, cena, na maj czerw. 
ój, sprzedawcy. 

Havre, 16 września. Kawa good average Sautos 
zz 100.00, na grudz. 99.50, na marzec 99.75 
Stale. 

New-York, 1% września. Bawełna 113/,, w N. Or- 
leanie 107/,ę. 

Now-York, 14 września. Kawa (Fair-Rio) 19.75, Rio 
4 low ordinary na październik 15.87, ua grudz. 
15.92. 


-TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


żyta, 400, jęczmienia 


Z dnia 16/Z dnie 17 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy 


Za wekale krótkoterminowe 


na Berlin za 100 r. . . . . 
na Londyn za 1 b. . . 

ua Paryż za 100 fr. . . . . 
na Wiedeń za 1004. . . . . 


Za papiery państwowe. 


Listy lik =tlazyjne Kr. Pol. . 

Ruskt pożyczka wschodnia . . 
„ 49, poż. wewnz.r. 1837 . - 

Listy zast. ziem. Beryi I 


Listy zast. m. Warsz. Ser. [ . . 
fisty xast. m Łołzideryi Io. 
. nd w ZY WIE 


,|K 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu 16 września 
w i katolickiej 4, u mianowicie: Julinsz 
z Emmą Kielert, Antoni Sznmpich z Em- 
mą Kirsz, Józef Mnszałowski z Augustą Zakrzew- 


a Yin Jóźwik z Michaliną Zeskowską. 

parafii ewangelicki = 

W parati ewange xy 
inig z Klim 


K: Esterą l, 
Łają Fiszlowicz, Moszek 
dessa Elbinger. 

Zmarli w dmu 16 września: 

Katolicy: dzieci fo łat 15-ta zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt —, dorosłych 2, 
w tej liczbie mężczyzu 1, kobiet 1, a mianowicie: 

snus Buryaaz, lat 20, Rndolf Meldner, Ist 40, 
„ Ewangelicy: dzieci do lat 154m umarło 2, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt |, dorosłych $, 
w tej liczbie mężczyzn 3, kobiet -. a mianowicie: 

Jerzy Mikołaj Eberle, lat 84, Artur Sommerfeld, 

23, Julinsz Menge, lat 81. 

Starozakonni: dzieci do lat 154u zmarło 2, 
w tej liczbie chłopców ņ, dziewcząt 1, dorosłych 
—,w taj liczbie mężczyz —, kobiet—, a mianowicie: 


a mianowicie: Heraz Henoch 
jl, Icek Majer Geldner 2% 
Jakób Cederbnum z Ju- 


LISTA PRZYJEZDNYCH 

Hotel Polski. B. Goldzweig z Lublina, Ol- 
szewski, Ozystogórski, Orzechowska, Kaspori 
aga! Wolman, Mendelsberg z ZĘ 
Holtz z Włocławka, Landowiez z Drezna, Cybul- 
aka z Kupinina, 

Hotel Manteutret. Wilczyńska z Warsta- 
wy, Kuske z Zduńskiej-woli, J. Rozenblum z Tu- 
kasnu, Trzebiński z Suchedniowa, A. Peter z Bim- 
łegostoku, F. Jaeger z Suwałk. 

Hotel Victoria. J. Mendrzycki, S. From, 
Dr. Daniłow, L. Połakiewicz s Warszawy, Cohn e 
Tomaszowa, Meszedi Ogły z Reszty (Persya). 

„Prawi Motel. J, List z Berlina, F. Maroh- 
wiński, K. Silberholz, P. Zimajer z Warszawy, S. 
Goldschmidt z. Wrocławia, M. Ruzjewicz z - 
ska, S Rościszewski z Płocka, H. Statting z Dre- 
ns A. Lange z Tomaszowa, E. Kuznitzki z Kat- 

Ie. 


"ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


do Łodzi GODZINY i MINUTY 
przychodzą: 8| sof 10] 15] 4/36] 8/50] 10/30 


przychodzą 

do Koluszek 40 
„ Skierniewic . 

„ Warszawy 

„ Aleksandrowa 

„ Piotrkowa 4i 
„ Granicy . » 50 
„ S6BOWCA 50 
n TOMASZOWA . |10 
„Bzinn . . {4s 
„Iwangr. (ivaa. 58 
„Dąbrowył P% - 02 
„ Petersburga , 

„ Moskwy . 

„ Wiednia . . w 
„ Krakowa 52 
„ Wrocława 10) 16 
„ Berlina | 
UWAGA, Cyfry ozuacżone grubszym drukiem 


w, ą czas od godziny 6-ej wieczorem do go- 
dziny 6-8j rano. 


POSZUKUJE 
robotników i 
robotnic 


PAWEL ERDREICH 


sprowadzono do Berlina trzydzieści „warszaw- | ter. (3 m.) 9.59 żąd.; Paryż (10 d.) 38.40 żąd., 88.30, „Ww ag SD. « fabrykant jedwabnychi bawełnia- 

skich doróżek" t. zw. „warschaner Droschken* Sb ke Wiedeń Saa z 3 jy ; ant Giełda Berlińska. siew riik W Warawia, 

Í paszczóno je na miastò, Dziś ma już Ber- | 8740 tąd; 5%, pożyczka wschodnia II em. 90.00 i 3 Dzielna X% 15. Wiadomość w 

lin 2,114 dórożek pierwszej klasy i 2,581 „ 497, poż. wewnętrzna z 1887 r. 88.10 żąd.; 82,90, kńkńóty ruskie zj kę Łodzi u pana Walda, Piotrkow- 
dragiej, n- wszystko to dalsze, bujna progeni- kup.: h listy saa PA Lepat gad Dyskouta prywatne. . . . ska Nr. 162 nowy. 1528-2-1 

tura ówych trzydziestu dorożek warszawskich. tąd Eed Wita dalo dx. TE bo kj kąd 

X Parafia Hartum w Westfalii obchodziła | Try 94.75 , 9446 kup., IV 94.40 iad., 94.15 kup., 
niedawno, jak corocznie, święto gradowe. Gdy | V 94,25 żąd., 94.00 kup. Dyskonto: Berlin 3%,, Lón- 

|| = - saa zee zna = 

4 Æ 0/4 s z E W I A. 
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Ma wyjść dzielo 

PRZEWODNIK 

PRZEMYSŁOWO. HANDLOWY 


PO. KRÓLESTWIE POLSKIEM 
napisane przez pana FELIKSA ROMANOWSKIEGO 
W; Technika gubernialnego, a traktujące co do pierw- 
szej pod względem <historycznym i statystycznym, 
a w ogólności całego kraju pod względem prze- 
mysłowym i handlowym. „Do przyjmowania anon- ig 
sów różnych. form. upoważniony został |pan -M. 


BRONIA TOWSKI 1418—3—2 8 
R : 
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4 
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H 


nego lampami łukowemi 


1887 
AKCYJNE TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWE 
„Lilpop Rau 6: Loewenstein 


ODDZIAŁ ELĘEKTROTECZNICZNY 
Wyłączna reprezentaucya firmy 


Allgemeine Elektricia Gesellschaft 
dawniej „Niemieckie Towarzystwa Edisona” w Berlinie 


poleca majtańsze i najtrwalsze 


LAMPY ŻAROWE 


Podejmuje się kompletnych urządzeń dla oświellenia elektrycz- 
Cenniki i ke A= kregle z: 
i osztorysy wysyła na ie 

wienia i obstałanki przyjmują: 
w perry Zarząd Towarzystwa przy ul Książęcej 
w : 


tnie. 


nt Towarzystwa Albert Krabler. 


730—4—2 


Francuska 


wykształcona, znająca niemiecki i 
muzykę; z doskonałemi rekomenda- 
cyami, szuka miejsca na prowineyi. 
Bliższa wiadomość u W-go Ram- 
pold w Paradyzie. 1509—3—2 


Aleksandra Neyman 
nauczycielka z patentem warszaw- 
skiego konserwatoryum daje lekeye 
muzyki u siebie i w mieście, ulica 
Zawadzka M 48-4. 1498—3—2 


Osoba uzdolniona 
poszukuje miejsca na wyjazd lub 
w Łodzi do przysposobienia dzieci 


siły. | do klas. Na żądanić może przyspo- 
Zamó-j] sobić do egzaminu konserwatoryum 
muzycznego. ysy przyjmuje Dzien- 
nik pod lit. T. W. 
1541—3—1 
a 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


O =G=*=©0- 82 EN + F 


Ort liomanifiweficrepa r. Tozu. 


Ipa oówkząaxw B% HOWHÓŁE B 


Teatr Łódzki. 
MA W HCOTHOXPATHO ZAWKAAB, TTO 


Hoyfile CTOpOKA UPE HBKOTOPNX% c 
W gmachu Talia. fes panats A ABORTE X0GDOJGNYTE otay i specyalnie język francus 


We środę d. 18 września 1889 r. |ecóh Pare BŁ BOSTYXG NAN kg, kara o Ska leć na w Lo- 
7 BS Bexa CTpÈIb0y M35 DpENOALNE-|. 
ou w wej posz w pyziek c» niaw Karb Bh-|mjejsca stałego lub demi place. 
pani Zimajer A m sanen UWE R ama Uprasza się o sktadania ofert w re- 
Dzwony Kornewilskig froe cnoroñereie w tanny m ro- dakcy, A tartia i: psa Ty 


poxb, u Tpesoænrh nmosanpacHo 
Opera komiczna w 3 aktach, stowafayóxaxy, a norowy upony Tr. Bta- z a 
pp. Clairville i Gabet, muzyką Ro-|xtasqeBbh X10MOBŁ m Qabpreb sa- Komisarz Sądu Okręgo- 


berta Plangneta. NPpeTMTŁ CBOMMB HOTBHML CTO- . 
ANAZVNIEL Maliyy [P0 upouwaBóxwrk no nycryj Wego Robakowski. 
NAUCZYCIEL MUZYKI crpbanóy, Bb - on Bie Po po i6 z urlopu. przyjmuje 
5 7 z Ton-|A RHEYKIEHG Óyay BOJÓYKIATEK NFOS 
Ba Oien jb piany a kj Abra KAKK SA SANN opyæis wykonanie wyroków jak dawniej 

4 w kancelaryi swojej przy ul. Piotr- 


DEF” Warszawskie BIURO TECHNICZNE 


INŻYNIERA-TECHNOLOGA 


A. Pezachowicza, 
Mechanika Rządów Gubernialnych suwałkskiego i łomżyńskiego. 
WARSZAWA, Marszałkowska N. 116, 

W zakres działalpości biura wchodzi: Tylko specyalne obmurowy- 
wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego syste- 
mu, przy którym osiąga się zupełnie zużytkowanie paliwa, 
UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 

wydane przez osoby, u których dokonano roboty. 


REPREZENTANT na Łódź i okolice 


€. Taube 
Zawadzka Nr, 45, 


Nauczycielka 


z wyższem wykształceniem, znająca 


370—100—0 
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„[6es5 paspbńmenia, Tass m 3a upo-j Ssa Saya SEPSĘ aesa 
Eola, daję ley aayi fa pat "z "azsctna, zo ONRI pal A 207 (dow) wo ENTER TREO 
wany pokój, Niezależnie od tego|pax* u ycaasóart uowiiax Gcano- jou W-go uzapiówś 1381 77 = "EB R. EEEF SEREY 
przyjąć może inne lekcye. Wiado- paiu a napyniezie oómecTzęnaofń Ura = g Fone EE pss 
mość w redakeyi „Lodzer Zeitung”. |ruuttmu u cnoxoñernis. |= peep ZZM I) 2 BEOg""H ZGzdsż ZEL: 
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0 UŻYWA 
Eliksiru Wielebnych 00. Benedyktynów 
Opactwa w Soulac (Gironde) 


wynaleziony przez przeora 
w roku 1373 Piotra Boursand 


Nagrodzony iag medalami w Brukselli 1880 r, i w Londynie 1894 


Codzieńme użycie kilkn kropel tego 
zbawiennego eliksiru zapobiega próch- 


pod firmą 
ge" d l. | z fi ” 
„Józefina 

1552— Z dniem 1 Sierpnia r. b. otwartą 
została nowa pralnia, przy ulicy 
Zgubiono Raje Piotrkowskiej w domu W-go L. 
wydany z gminy Wilkowice, pów.|Meyera pod M 520 (nowy 88). 
kaliski, na imię Katarzyny Pasz-|Przyjmuje wszelką bieliznę do pra- 
kiewicz. Łaskawy znalazca raczyjnia ilamską, męską jak i stołową, 
złożyć takowy w tutejszym magi-|poręczając za akuratne i dobre wy-jjj 
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KARET i POWOŻÓW 


w Łodzi, ul. Dzika, 523a. 


| Wynajmować będzie w dni po-| 
jwszednie powozy do ślubu dla | 
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stracie. 1549—1 |konywanie pracy. Kay roboczej 1 rzemieślniczej | nieniu R, którym nadaje ałabastro- 
z Fy e wa białość, wzmacnia dziąsła i odświe- 
ZAGINĘŁY Jó zefina Z, z. ża wybornie usta. ” Jest to jedyne le- 

dwa paszporty, ARE S A A EVAT S gra karstwo, które skutecznie leczy. ból 


zębów. 


wydane z gminy Częstocice, pow. Ę szyk: SK 3972 sce 
Oddajemy prawdziwą usługę naszym 


opatowskiego, gubi radomskiej, naj Ą z W administracyi re Łódzkiego” SĘ iii 


sz Anny Małalepsza i Jana Kor-|[$3 ya A x czżyteliikom, zwracając ich uwagę na 
Łaskawy zn sa SE: CA, 5 nabycia A | | i Sji e i p koo Pi 
ra złożyć w magistracie łódz- a f najlepszy z ejących środków leczal- 
kim. 1551—1 ss Prawo F abr czne z d.3 15) czerwca, 1886 r. czych, zapobiegający wszelkim cierpie- 
- VER à miom zębów. 
Fry der yk Bardet yz wyłożone i uzupełnione przykładami i wzorami przez Oprócz eliksiri, wyrabiany jest jez- 
KAY Stefana Kossutha, cze przez 00. Benedyktynów proszek 
AKŁAD OGRODNICZY hę Dyrektora zakładów żyrardowskich Hiellego i Dittricha ; i pasta do czyszczenia zębów, które 


zyj og również nabywać można we wszyst- 
4 | kich iralean BA A aptekach i składach materyałów 
$ | aptecznych. Agent główny Seguin, Bordeanx 100 % 108 Croix 
de Segnin. 000—0 
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ubiorów męzkich 
KRYSTYANA WUTKA 


> | Został obetnie świeżo zaopatrzory W zna- 
czny wybór doborowego gatunku materya- 
łów krajowych i zagranicznych, odpowie; 

dnich dzisiejszym” wymaganiom gustu. 
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NOWY CENNIK 

na drzewa owocowe i ozdobne, na krze- 
wy owocowe i ozdobne i na wszelkiej 
jrodukt „ORodzicze mojego zakład! 

yazed druku. Przed zrobieniem 
bbatalanka jesiennego zalecam każde 
mou amatoroówi, aby raczył go przejrzeć 
l przekonać się o niskich cenach i da 
brym wyborze gatunków sprzedawa: 
nych przez mój zaklad. Cennik wys 
ra się franco i bezpłstnie na każde 

żądanie. 1540 — 
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PRZEPISY 0 PRACT MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


do zapisywania małoletnich robotników, oraz $ 
KSIĄŻKI 


+ do zapisywania dovodim 5. TIEKIJKAA robo- $ 
ów. 


ź dBzematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 


oraz wszelkie druki i książki 
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1 flakón czerwonego atramentu 35 kop. 
| s czarnego % 30 kop. 
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Wielki wybór luster, 
Ko eitalyiryeh w rner ram, , km |gj 
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szedł Ja. okiadń. KAIEN ORANO m 3 
291—0 Ludwika Henig. 


Zamówienia inagażyn wykończa w możli- 
wie krótkim czasie, z największą starm- 
nością i pńńktualnością. 
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